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Od socjalizmu do komunizmu.
Z zawziętości, z jaką się zwalczają socjaliści 

umiarkowani (w Polsce P. P. S.) z socjalistami krań­
cowymi — komunistami, możnaby sądzić, że są to 
dwa obozy bardzo dalekie od siebie.

Przeciwnie.
Zawziętość pomiędzy dwoma obozami o podkładzie 

zbliżonym, różniącymi się w nieznacznych szczegółach 
jest typowym objawem wśród wierzeń religijnych.

Widzimy, że wyznania chrzecijańskie, a nawet 
różne sekty protestanckie, walczą pomiędzy sobą 
z większą zawziętością, niż z innowiercami, i że za­
wziętość walki religijnej wcale nie jest proporcjonalną 
do różnicy dogmatów. Piawosławie więcej walczyło 
z katolicyzmem niż z matometanizmem lub judaizmem.

W Rosji bolszewicy zwalczają socjalistów innych 
kierunków z nie mniejszą zawziętością, niż przeciwni­
ków7 socjalizmu, dając tern najlepszy dowód, że socja­
lizm nie jest nauką, lecz religją sfanatyzowanych 
tłumów7.

Ewengelistami socjalizmu są Marks, Lasal, Kautsky.
Wszystkie odłamy socjalistów7 uznają ich powagę | 

i szerzą ich poglądy.
Na ukształtowanie się przekonań i wierzeń szerokich 

mas mają wpływ czynniki dwóch- rodzajów: odległe
— jasa, tradycje, czas, wykształcenie i bezpośrednie
— obrazy, które przemawiają do uczuć tłumu i po­
budzają go do wystąpień,

Socjalizm prowadzi swą akcję planowo i ze zna­
jomością duszy tłumu przez propagandę nieustanną za 
pomocą codziennego powtarzania i wbijania w głowę 
w gazetach, w rozmówcach, w fabryce, w szynku, na 
zebraniu pewnych pojęć z ewangelji socjalizmu i w tó­
rzenia je w duszę omotaną.

Pojęcie kapitału, kapitalisty, inteligenta zrasta się 
z pojęciem wyzysku robotnika, pojęcie walki klasowej 
i międzynarodowej solidarności proletarjatu, zaciera 
silny jeszcze instynkt solidarności narodowej. Każde 
niepowodzenie, bezrobocie, nędza, choroba wyzyskuje 
się umiejętnie dla rozbudzania zawiści i wbijania^ prze­
konań wrogich solidarności narodowej.

Ta propaganda jest pierwszą częścią akcji, stwarza 
ona; prąd opinji, przychylny dla haseł przewrotowych.

Gdy masy są odpowiednio przygotowane, wtedy 
dopiero przy pomyślnej okazji rzuca się odpowiednie 
hasło, jak iskrę na suchą słomę i pociąga * się tłum 
czy to do strajku, czy do zdemolowania fabryki, czy 
do wystąpień ulicznych w* celu dokończenia przewrotu 
społecznego, w rodzaju nieudanego wystąpienia w 
Krakowie 6 listopada 1923 roku, lub udanego w Peters­
burgu 18 października 1917 roku (przewrót bolszewicki).

Wobec zupełnej. prawie tożsamości dogmatów 
socjalizmu umiarkowanego i komunizmu, jasnem jest, 
źe cała akcja, wymagająca codziennej pracowitej pro­
pagandy, jest dla obydwu grup socjalizmu jednakowa. 
Gdy dzięki tej akcji powstaje wśród masy robotniczej 
prąd opinji przychylny dla zasad socjalizmu, decydującą 
rolę w wyborze programu jednej z dwu partji socjali­
stycznych odegra chwila ostatnia przed czynnem wy­
stąpieniem.

Ponieważ jednak zasadniczą cechą odczuć tłumu 
jest to, że chętnie daje posłuch krańcowym poglądom, 
więc w tej ostatniej, decydującej chwili, czy to na 
podwórzu fabrycznem przed stajkiem, czy w czasie 
demonstracji ulicznej, czy przed urną w7yborczą agitator 
komunistyczny osięga przewagę nad swrym współzawo­
dnikiem z partji umiarkowanej.

Cała robota przygotowawcza, posiew idei socjali­
stycznych, wykonywanych przez różne partje socjali­
styczne, idzie na korzyść partji krańcowych: żniwo 
zbierają zawsze komuniści.

Tak było w czasie wszystkich rewolucji. W Rosji 
socjaliści umiarkowani z Kiereńskim nś czele, prowadząc 
propagandę socjalizmu w wojsku i wszędzie, przygoto­
wywali krwrawre wystąpienie komunistów.

Komuniści, dochodząc do władzy po drodze, uto­
rowanej przez socjalistów umiarkowanych, bynajmniej 
nie czują dla nich wdzięczności. Kiereński, który przez 
kilka miesięcy tyle się napracował, by zdezorganizować 
Rosję i utorował drogę Leninowi, byłby niechybnie 
oztrzelany przez bolszewików, gdyby nie był uciekł.

Niewątpliwie w każdym kraju, w razie rewolucji spo­
łecznej i przyjścia do władzy komunistów, wielu 
z przewódców umiarkowanego socjalizmu, o ile nie 
przeszliby do ich partji. przypłaciłoby życiem tę niedo­
strzegalną różnicę poglądów jaka dzieli ich program od 
krańcowego socjalizmu.

Zawsze powtarzające się zjawisko, że w7 czasie 
¡rewolucji społecznej władza szybko przechodzi z rąk 
partji umiarkowanych do rąk partji krańcowych, — 
pozwala nam z całą pewnością twierdzić, że program 
P. P. S. jest tylko wstępem do programu komunistów, 
który po nim następuje w bardzo krótkim czasie.

Jeżeli przejdziemy teraz do oceny środków, które 
mogłyby zapobiec zgubnej akcji socjalizmu, to przede- 
wszystkiem rzuca się w oczy bezskuteczność przema­
wiania do rozumu tłumu, w którym odpowiednia 
agitacja przygotowawcza wytworzyła już prąd opinji 
dla mówcy nieprzychylny. Najgłupsze zdanie zręcznego 
agitatora, zwracającego się do uczuć tego tłumu, siłą 
magiczną jakby niweczy najlogiczniejsze rozumowania.

Dla zwalczania socjalizmu wśród mas niezbędnem 
jest odpowiednie zaznajomienie jak najszerszego ogółu 
z prawdziwymi, opartymi na doświadczeniu i faktach, 
a nie urojonymi, warunkami rozwoju ekonomicznego, 
z faktyczną rolą kapitału w rozwoju bogactwa naro­
dowego, z nienaruszalnym związkiem, jaki istnieje 
pomiędzy kapitałem narodu i dobrobytem każdej jego 
klasy i każdej jednostki.

Koniecznem jest wyrobienie i głębokie ugrimto 
wanie przekonania, że nie walka klas, wzajemny 
wyzysk i wydzieranie sobie kawałka chleba, lecz zgodna 
rozumna i wytężona współpraca wszystkich klas 
narodu, czyli solidarność narodowca, jest jedyną wypró­
bowaną i niezawodną drogą do stopniowego zwiększenia 
dobrobytu narodowego.

Z tego głębokiego poczucia solidarności narodowej 
wytwarza się powoli instynkt samozachowawczy rasy, 
czyli patrjotyzm, t. j. zdolność podporządkowania 
interesów osobistych interesom ogółu.

Jednocześnie należy pielęgnować głęboko u nas 
wkorzenione przywiązanie da prawdziwej wolności, nie 
znoszącej tyranji ani carów, ani komisarzy bolszewic­
kich, zamiłowanie wolności pracy, własności prywatnej 
(szczególnie tak charakterystyczne dla każdego Polaka 
przywiązanie do własnego kawałka ziemi), upodobanie 
w rozwoju własnego „jau i wstręt do wszelkiego zbyt­
niego ujednostajnienia życia prywatn. i koszarowego raju 
komunistycznego.

Naród, w którym powyższe pojęcia sa silnie ugrun­
towane, w którym te pożyteczne dla rasy instynkty są 
należycie rozwinięte i w którym, wobec tego, istnieje 
prąd opjnji nieprzychylny dla haseł socjalizmu, może 
być spokojny o swą przyszłość. Zarówno, jak Ame­
rykanie, może się on nie obawiać rewolucji społecznej 
i losu „uszczęśliwionej“ przez nią Rosji.

Tadeusz Tillinger.

Rozpaczliw e położenie na kresach wschodnich.
Osadnicy wojskowi grożą chw yceniem za broń.

Warszawa, 13 11. Wczoraj przybyła do stolicy 
delegacja z Wołynia, z ramienia Zjazdu organizacyj 
polskich na Wołyniu i Związku osadników wojskowych.
Delegaci przedstawili premjerowi rozpaczliwe położenie 
na kresach, domagając się wysiania na granicę wscho­
dnią znacznej ilości wojska i zaprowadzenia stanu wy­
jątkowego.

Premjer przyznał, że zaprowadzenie stanu wyjąt­
kowego w powiatach zagrożonych będzie konieczne.

W prywatnych rozmowach delegaci- oświadczyli, 
że do prasy przenika zaledwie drobna cząstka tego, co 
się dzieje na kresach. Nie tylko wsie, lecz i mia­
steczka i dworce kolejowe są napadane przez bandy­

tów. Administracja kresowa okazuje się zupełnie 
bezsilna.

Policja i wojsko spełniają swój obowiązek wprost 
po bohatersku, lecz są skrępowane zbyt małą liczbą 
i wprost nieprawdopodobnemi przepisami. Np. polic­
jantowi nie wolno strzelać, póki nie otrzyma odpo­
wiedzi, kogo ma przed sobą. Wskutek tego w ostat­
nich czasach poległo przeszło dwudziestu policjantów 
od kul rozbójników.

Wzburzenie wśród osadników wojskowych do­
sięgło tego stopnia, że osadnicy chcą wysłać swe ro­
dziny w głąb kraju i chwycić za bron , o ile rz ąd 
nareszcie me położy kresu anarchji.

Banda dywersyjna pod Pińskiem.
Wilno, 12 11. Pod Pińskiem pojawiła się nowa 

banda dywersyjna, składająca się z 19-tu ludzi uzbro­
jonych w karabiny i granaty ręczne, 
rządzono pościg.

Za bandą tą za-

Zagłada mienia polskiego na Litwie.
Kowno, 11. 11. Wniesiono do sejmu nowelę do 

ustawy o reformie rolnej, która przewiduje daisze wy­
właszczenie gruntów i pozostawienie właścicielom wię­
kszym tylko 40 hektarów ziemi. Dalej nowela ta 
przewiduje wywłaszczenie produktów, narzędzi rolni­

czych, nawozów — w tych wypadkach, kiedy właści­
ciele wydzierżawili więcej niż połowę swoich"gruntów, 
lub kiedy uprawiają ziemię w niedostatecznie inten­
sywny sposób.

Nadużycia finansowe N. P. R.
Z Katowic donoszą o nadużyciach finansowych 

Narodowej Partji Robotniczej, które żywo przypomi­
nają transakcję p. posła Dąbskiego i innych jego kole­
gów z Wyzwolenia. Otóż enpeerowski Związek 
Stowarzyszeń Spółdzielczych winien Wydziałowi Skar- 
bowema za dostawione mu towary blisko 150.000 zł.

Oprócz tego Związek ten winien jest Bankowi 
Spółdzielczemu przeszło 300.000 zł. Cały związek 
Stowarzyszeń Spółdzelczych się chwieje i państwo 
może być narażone na poważne straty. Niektórzy 
członkowie zarządu Związku upuścili—już pole swej 
działalności.

Walka wyborcza na niemieckim G. Śląsku.
S zy k a n y  i terror

Teł. Rzecz. Berlin, 11. 11. Przygotowania do agi­
tacji wyborczej są w pełnym toku. Poszczególne partje 
polityczne rozrzucają masowo odezwy, werbują zwo­
lenników.

Dla społeczeństwa polskiego najważniejszym jest 
wynik agitacji wyborczej, prowadzonej przez polską 
katolicką partje ludową, której czołowym kandydatem 
na G. Śląsku, pozostającym pod okupacją niemiecką, j

władz praskich.
jest ks. proboszcz Klimas. Ludność polska pod zabo­
rem pruskim prowadzi walkę wyborczą wśród szykan 
wszelkich możliwych utrudnień y t strony władz nr 
skich i pod groźbą terroru bojówek niemieckich" 
Niemieckie Stronnictwo Demokratyczne wysunęło n* 
kandydatów czołowych r.a G. Śląsku dr. Blecha z Bya 
tomia i Preibisza z Kluczborka,
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Strajk w Niem czech wzrasta.
Berlin, 11 11. Od dziś ustał wszelki ruch na ko­

lejach podziemnych. Niewiadomo kiedy będzie pod­
jętym. W zakładach Simensa trwa strajk metalowców. 
Zakłady zwolniły 2 tysiące robotników. Robotnicy w

Wiedeń, 11. 11. Policja wpadła na ślad rozgałę­
zionej szajki trudniącej się handlem żywym towarem. 
Wybitniejsi członkowie tej bandy brali udział w odby­
wającym się \\r Gratzu między narodowym kongresie 
dla zwalczania handlu żywym towarem. Dla zatarcia

Paryż, 11 11. Dzisiaj, jako w rocznicę zawiesze­
nia broni i zwycięstwa sojuszników nad państwami 
centralnemi, Paryż przybrał odświętną szatę. Tłumy 
uformowane w cały szereg pochodów już od samego 
rana ciągnęły na miejsce, gdzie znajduje się grób „Nie­
znanego żołnierza“.

W uroczystości która się odbyła przed Łukiem 
Tryumfalnym wzięli udział Prezydent Republiki, prem- 
jer Herriot w otoczeniu rządu, posłowie, senatorowie, 
przedstawiciele jeneralicji z marszałkiem Fochem na 
czele, korpus dyplomatyczny oraz niezliczone tłumy 
publiczności. Grób „Nieznanego żołnierza“ przedsta­
wiał się, jako wzgórze kwiatów' i wieńców. Wokół 
grobu stanęli chorążowie ze sztandararami pułków, które 
brały udział w wojnie. W chwili przybycia Prezydenta 
Rzeczypospolitej chorążowie pochylili sztandary, poczera 
na przeciąg jednej minuty obecni odkryli głowy i za­
chowali zupełną ciszę, oddając w ten sposób hołd pa­
dnięci poległych bohaterów.

Jak się broni} poseł Korfanty w sej­
mie wobec czynionych mu zarzutów?

„Głos Pomorski“ pisze:
Wobec niesłychanych napaści, któremi atakują 

posła Korfantego, a wśród których rekord bandytyzmu 
ujawniła niestety „Gaz. Grudz.“ z jej autorem Macie­
jem Piłą, czytelnicy nasi z z zainteresowaniem przeczy­
tają, co powiedział na czwartkowem posiedzeniu poseł 
Korfanty* w odpowiedzi na zaczepki przywódcy Klubu 
N- P. R., posła Popiela.

„P. poseł Popiel — rozpoczął poseł Korfanty — 
raczył w swojem przemówieniu pod moim adresem 
podnieść cały szereg ciężkich oskarżeń, na które odpo­
wiadam co następuje:

Łagodnie mówiąc stwierdzam, że p. poseł Popiel 
padł ofiarą oszczerstwa, albowiem twierdzenia przez 
niego pod moim adresem podniesione nie zgadzają 
się z prawdą. Oświadczam dalej, że Klub Ch. D. na 
moje wyraźne żądąnie złożył na stole tej Izby wniosek 
ażeby Rząd w sprawie nadużyć śląskich przeprowadził 
surow?e śledziw’o i winnych w tych sprawach surowo 
ukarał. Dalej p., poseł Popiel wymieniając moje na­
zwisko prezesa Rady Nadzorczej Towarzystwa dzier­
żawnego kopalń skarbowych, czyli Skarbofermu, oświad­
czył tutaj, że ja jako prezes Skarbofermu musiałem 
znać warunki produkcji i dochodowość wszystkich 
innych przedsiębiorstw' śląskich i że znając warunki 
produkcji i dochodowość tych przedsiębiorstw nie po- 
•rformowałem Rządu, że te Towarzystwo rzekomo za 
mało zeznają podatku dochodowego i przez to Skarb 
krzywdzą. Na ten zarzut oświadczam co następuje: 
według ustawy o podatku dochodowym deklaracje 
podatkowe są tajnć i nikt postronny do nich nie ma 
przystępu, a zna ję tylko władza podatkowa, otóż ja 
mogłem znać deklarację podatkową Skarbofermu, któ­
rego bilans Rząd zawsze kontrolował, ale nie mam 
fizycznej możności; znać bilanse i deklaracje podatkowe 
innych towarzystw przemysłowych. Twierdzi dalej pod 
moim adresem p. poseł Popiel, że ja z ramienia Rządu 
jestem w Radzie ¡Nadzorczej w Królewskiej Hucie, w 
Hucie wr Lipinach, w Spółce spadkobierców Gieschego, 
w Katowickiem towarzystwie, w Spółce Hohenlohe 
(okrzyk: w Ostrowicie, * bryka wó^ek). Nigdy z Ostro­
wite::: nie miałem dc czynie«.i może ci koledzy,
którzy się odzywają, rmer bliższe stosunki z Ostrowitem.

Na ter zarzut p Popiel:« '  iadczam, nigdy ani 
z ramienia Rządu, am jak.' pry .ainy człowiek nie na- 
e*3łem do Rady: Nadzorczej *■' królewskiej Hucie.

Panie Hertz, p '0szę w słowa nie wątpić,
szanuję zbyt te Wysoką Ł.oę, • o mówię w niej jest 
zawsze prawdą. v~

Oświadczam dalej, że nigdy m z r  mienia Rządu 
ant jako człowiek prywat o deżałem i nie należę 
do Rady Nadzorczej w Lip To samo oświadczyć
mutrę w stosunku do r n t  co.orstwa spadkobierców 
Gieschego, nigdy: aie należałem do jego Rady Nadzor­
czej, tak samo nigdy i. enależałem do Rady Nadzorczej 
Katowickiego Towarzystwa nigdy tam nie byłem ani 
prywatnie ani z ramienia ! ądu. Par. Popiel powinien

miejskich zakładach gazowych również porzucili pracę. 
Strajkują również robotnicy fai?ryki Turbin. Na ko­
lejach niemieckich sytuacja jest również naprężona 
i możliwość strajku jest bardzo prawdopodobna.

poszlak pracowali oni w kołach organizacji. Szajka ta 
miała szeroko rozgałęzione stosunki w państwach 
ościennych. Ofiary wysłano do Ameryki Północnej 
a stamtąd do Argentyny.

W związku z tą uroczystością Herriot przesłał na­
rodowi amerykańskiemu, którego synowie w w'alce za 
ideały ludzkości, przelewali krew na ziemi francuskiej 
orędzie z wyrazami pozdrowienia i zapewnieniem, że 
krew wspólnie przelana jest najlepszym łącznikiem mię­
dzy Rzeczpospolitą Francuską i Stanami Zjednoczonemu

W A nglji.
Londyn, 12 11. Rocznicę zawieszenia broni cała 

Anglja obchodziła w sposób niezwykle uroczysty. O 
godz, 11 -tej rano rozległ się wystrzał armatni, który był 
sygnałem dwuminutowej przerwy w pracy, celem ucz­
czenia w ten sposób pamięci poległych bohaterów* Na 
ten przeciąg czasu wstrzymano ruch w całym Loncfynie. 
O godz. 11 -tej i pół przybył pod. pomnik „Nieznanego 
żołnierza“ król z rodziną w otoczeniu przedstawicieli 
Izby Gmin, lordów', jeneralicji oraz, korpusu dyploma­
tycznego. Wśród głębokiej ciszy król złożył na grobie: 
bukiet kwiatów. We wszystkich kościołach odbyły sif> 
uroczyste nabożeństwa żałobne.

był przedtem zajrzeć do rejestru Sądu Handlowego w' 
Katowicach, a byłby się przekonał, że jego twierdzenia 
są nieprawdziwa. Natomiast prawdą jest, że z ramie­
nia Rządu czyniłem przez 2 lata zabiegi, ażeby Rząd 
nabył udział dla Państwa w' Królewskiej Hucie i w 
innych spółkach Śląskich i utwierdził tam wpływy pol­
skie, czyniłem to na koszt własny i nikt mi za to nie 
dał grosza, tak samo z spółką spadkobierców Gieschego, 
tyle miałem do czynienia; że wtesnym kosztem i na­
kładem wielkiej pracy, a były w tem kilkakrotne wy­
jazdy do Paryża, starałem się o to, aby Rząd mógł 
utwierdzić polskie wpływy w tej Spółce przez korzystne 
nabycie udziału, Tąki jest mój stosunek do tych 
towarzystw.

Daje] p. Popiel twierdził, że ja byłem członkiem 
Rady Nadzorczej Spółki Akcyjnej Hohenlohego i z jego 
wywodów wynikało, jakobym ja w nieregułarnościach 
podatkowych, które zaszły, miał jakiśkolwiek udział, 
albo je ukrywał. Wobec tego stwierdzam i to na pod­
stawie aktów, posiadanych przez Rząd, że inkrymino­
wane nadużycia u Hohenlohego zaszły w roku bilan­
sowym, który rozpoczął się dn. 1-go kwietnia 1922, 
a skończył się 30-go marca 1923 r. Stwierdzam, że 

I w tym czasie do Rady Nadzorczej Hohenlohego nie 
należałem (Glosy: A kiedy pan podpisywał bilans?)
To jest nieprawda, nigdy bilansów nie podpisywałem, 
zostałem wybrany do Rady Nadzorczej Hohenlohego 
z ramienia Rządu w lipcu 1923 roku, a więc 3 miesiące po 
zamknięciu roku bilansowego, który jest inkryminowany 
przez władze podatkowa. Żadnego bilansu u Hohen­
lohego nie podpisywałem, na żadnem posiedzeniu nie 
byłem w charakterze członka Rady Nadzorczej do 
sierpnia 1924 r. Gdy wyszły na jaw nadużycia przy­
czyniłem się do tego, że musiała się zebrać Rada 
Nadzorcza i tem przyczyniłem się w znacznym stopniu 
do wyświetlenia tych nadużyć i moją jest zasługą (Po­
seł Hertz: Co to Polskę kosztowała ta zasługa?)
Pan sądzi, że kto w piątek jada flaki, to każdy taki,

I zaznaczam, że moją jest zasługą wprowadzenie 
do tej spółki polskiego dyrektora i polskich członków 
Komitetu Wykonawczego. Dalej p. poseł Popiel twier­
dził, zwracając się pod moim adresem, że w Towa­
rzystwie dzierżawnem polskich kopalń skarbowych 
wydala się polaków, a przyjmuje się francuzów i niem- 
ców. Otóż stwierdzam, że polaków się nie wydalało, 
aby ich zastąpić francuzami lub niemcami. W Skarbo- 
ferrnie, gdy się kopalnie przejmowało, byli sami urzę­
dnicy niemcy, względnie górnoślązacy, poiacy niedosta­
tecznie władający językiem polskim. Przez 2 lata 
odbywają się tam kursy języka polskiego i dzisiaj w 
Skarbofermie'na ogólną liczbę urzędników jesł zale­
dwie 2°/o niemców. Co się tyczy inżynierów francuskich, 
to stwierdzam, że ponieważ francuzi dali potrzebny na 
tę spółkę kapitał, nikt się nie zdziwi, że chcą w tej 
spółce mieć także swoich mężów zaufania. Co zaś się 
tyczy liczby inżynierów francuskich w Skarbofermie, 
stwierdzam co następuje: przy zakładaniu Skarbofermu 
liczba inżynierów francuskich została na moje żądanie 
ściśle ustalona, nie jest ona wielka, a liczba ta nie 
została z biegiem lat nigdy przekroczona. To jest wszyst­
ko. Dalej p. Popiel wymieniając mnie jako prezesa 
Skarbofermu twierdzi, że prowadziło się tam w kopalniach

skarbowych rabunkowy gospodarkę, stwierdzam, l t  te 
zarzuty pnosili panowie z N. P. R. już w roku prze - 
szłym. Komisja skarbowa pod przewodnictwem nie 
mojego przyjaciela politycznego, bo p. posła Biitl a, 
stwierdziła, że gospodarka wf Skarbofermie jest wzorow a 
i że jest to jedna z najlepiej prowadzonych spółek. 
Na Górn. Śląsku była ona wzorem dla innych towarzystw.

Tyle p. Korfanty. Potwierdza to, że N. P. R. gło­
sował przeciw wydaniu niemieckiego posła Graebego 
władzom sądowym.

Gazety prawicowe z oburzeniem podały przykre 
zajście w Komisji Regulaminowej, w której przedsta­
wiciel N. P. R. głosował przeciw' wydania niemieckiego 
posła Graebego, oskarżonego o zerwanie pieczęci urzę­
dowej w' zamkniętym przez władze sądowe lokalu 
„Deutschfumsbundu“, władzom sądowym celem ukarania 
go. — Myśmy odrazu tej notatki nie podali, uważając 
takie postępowanie ze strony N. P. R. wprost za nie­
możliwe. Chcieliśmy odczekać wytłumaczenia się ze 
strony tej partji. W sobotnim numerze Głosu Robot­
nika znajdujemy je, ale niestety potwierdza ono tylko 
prawdziwość podanej przez gazety prawicowe wiado­
mości. Bo oto, co sam organ pomorski tegoż stron­
nictwa o tej sprawie pisze:

Na wspomnianem wyżej posiedzeniu Komisji Re­
gulaminowej zaszło mimowolt przykre nieporozumienie. 
Przewodniczący Komisji poseł Popiel mając w tym dniu 
posiedzenie Klubu, któremu referował projekt swego 
przemówienia w' Izbie-,, musiał posiedzenie opuścić, da­
jąc polecenie zastępcy, że ma głosować za wydaniem 
pos. Graebgo. Niestety ów zastępca odwołaay do innej 
komisji musiał się znowu innym wyręczyć i tym został 
pos. Kowalski, który przyszedłszy na posiedzenie w 
ostatniej chwili, należycie nie zorjentowany w całokształ­
cie sprawy, a opierając się tylko na zaufaniu do stano­
wiska innych klubów polskiej lewicy, głosował wraz 
z- nimi przeciwko wydaniu posła Graebego“.

A więc poseł Kowalski ślepo opierł się tylko na 
zaufaniu lewicy, a nie idąc za nakazem własnego su­
mienia, zdradził sprawę narodową głosując przeciw wy­
daniu posła niemieckiego, który grubo wykroczył prze­
ciw' prawu i zasłużył na karę, władzom sądowym. J e ­
żeli. N. P. R. tłumaczy to nieporozumieniem, daje przez 
to do zrosumienia, że z tym krokiem swego przedsta­
wiciela w komisji Regulaminowej się nie solidaryzuje, 
ale wr każdym razie źle to świadczy o orjentacji poli­
tycznej owego posła Kowalskiego, który ślepo poszedł 
na pasku lewicy nie bacząc na swój obowiązek naro­
dowy.

W iadom ości z kraju i z miasta.
No we m iasto , dnia U  listopada 1144 ®,

Kalendarzyk, 14. listopada. Piątek, Klementyny m.
15, listopada. Sobota, Leopolra w. Gertrudy».
16. listopada. Niedziela, Edmunda b.

Wschód słońca g. 7 — 20 m. Zachód słońca i m. ?,

Nad tem trzeba się zastanowić.
W mieście naszem zachorowała gwałtownie żona 

średnio-zamożnego rzemieślnika. Doktorzy miejscowi 
uznali jej stan za beznadziejny, rodzina jednak posta­
nowiła jeszcze przyzwać pomocy lekarza jednego 
z miast powiatowych. Posłano po doktora samochód 
już wieczorem, tak, że wezwany po odbyciu dwudziesto- 
pięciominutowej podróży, przybył do Now’egomiasta 
po godzinie 11-tej. Potwierdził djagnozę lekarzy No- 
wegomiasta, uznał stan za rozpaczliwy i zażądawszy 
za swój trud .. 4 0 0  z ł o t y c h  odjechał! Zdaje mi się, że 
po za kilku nielicznym i Bogu i dzięki u nas lekarzami, 
którzy równie hojnie oceniają wartość swojej pracy, 
każdy uzna cenę tę za horendalnie wysoką, nawet przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzącej tj, pory nocnej.

Toć żaden nauczyciel czy dziennikarz nie utrzy­
muje tyle za cały miesiąc pracy, choćby miał również 
studja uniwersyteckie, i która jest niemniej wyczer­
pującą i wymaga często ślęczenie po nocy.

Jakaż stosunkowo mała liczba urzędników otrzy­
muje taką pensję miesięcznie! Zatem w razie ko­
nieczności zawezwania lekarza nocą olbrzymia więk­
szość mieszkańców naszego kraju musiałaby przezna­
czyć na to, średnio biorąc, dwumiesięczny zarobek.

Z drugiej strony jeśli taka suma jest normą (dla 
wielu lekarzy) godziny jego pracy, to do jakich za- 
wrotowych cyfr dojdzie się przy obliczaniu rocznych 
dochodów?!

Gdybyż taką śróbę stosawało się przy przedmio­
tach zbytku: jedwabie, koronki, klejnoty, ale nie przy 
ratowaniu zdrowia i życia bliźniego!

Społeczeństwo powinno jaknajsilniej reagować w 
każdym takim przypadku choćby we własnym interesie, 
bo co dziś spotkało „ciebie“ jutro „mnie“ może
dotknąć.

Ślub.
W dniu 12 bm. w pięknie przystrojonym kościele 

parafialnym pobłogosławiony został związek małżeński 
zawarty "między długoletnimi pracownikawi „Drwęcy* 
p. Heleną Płoską i p. Franciszkiem Łupickim..

Liczny orszak podejmowany był w domu rodziców 
panny młodej z iścić staropolską gościnnością.

Młodej parze Szczęść Boże 1

Dr. Seipel obejmuje ponownie rząd.
Wiedeń, 11. 11. Dnia 11 bm. odbyło się posie­

dzenie rady narodowej, na którem prezydent zawiadomił 
oficjalnie Izbę o dymisji rządu i o tem, że członkowie 
gabinetu będą nadal prowizorycznie wykonywać swe 
funkcje. Po tem oświadczeniu posiedzenie#lzby odro­

czono do czwartku.
Tymczasem toczyć się będą rokowania między­

partyjne w sprawie wyboru nowego rządu. W kołach 
politycznych panuje pewność, iż gabinet dr. Seipla 
zostaiye ponownie powołany do władzy.

P rzerażające odkrycie.

Szósta rocznica zwycięstwa we Francji.

tam



Koncert Lubawskiego Kota Muzycznego.
Wczorajszy występ orkiestry Lubawskiego Koła 

>Vuzycznego na rzecz „Tygodnia Akademika“ dał licznie 
zebranym słuchaczom chwile szczerego zachwytu. Ze­
spół ten przechodzi o wiele to co się zwykło znajdo­

wać w Kółkach amatorskich, stojąc na wyżynach szczerej 
sztuki. Zespół ten jest tak zgrany, że rezultat harmo­
niczny daje wrażenie jednego, potężnego instrumentu; 
dokładność i czystość wykonania zdumiewa. Dyrygent 
p. Dakowski wykazuje się muzykiem wytrawnym, god­
nym szerszej areny muzycznej. Publiczność Nowomiejska 
szczęśliwa będzie jeśli piękny zespół częściej do naszego 
miasta zawita.

Sprostowanie.
W podanej w numerze 134 „Drwęcy“ notatce p. t' 

.Pomyślna walka z żydostwem“ prostujemy niniejszem 
że p. Marschall z Lubawy na jarmarku w Rybnie udziału 
nie brał.

W sprawie podatków.
Urząd podatkowy przy Magistracie podaje do pu­

blicznej wiadomości:
1) Termin płatności podatku gruntowego za II pół­

rocze 1924 kończy się z dniem 15. b. m.
2) Wymierzony nakazem płatniczym Urzędu Skar­

bowego w Nowemmieście dodatek komunalny do państ­
wowego podatku dochodowego na rok rachunkowy 1924 
należy płacić do Kasy Miejskiej a nie do Kasy Skarbo­
wej jak w nakazie płatniczym podano. Terminu wy­
znaczonego w nakazach płatniczych należy ściśle prze­
strzegać tak w płaceniu państw, podatku dochodowego 
jak i dodatku komunalnego do państw, podatku docho­
dowego dla uniknięcia przeprowadzenia egzekucji z do­
liczeniem odnośnych kar za zwłokę.

3) Lista poborowa opłaty komunalnej za używanie 
szos powiatowych w powiecie lubawskim, obliczona na 
podstawie podatku gruntowego, budynkowego i państw, 
podatku przemysłowego V. i VI. kategorji jest wyłożo­
na w Kasie Miejskiej do publicznego wglądu. Płatników 
tego podatku wzywa się do uiszczenia kwot w liście 
poborowej wyznaczonych (I raty) w przeciągu 14 dni 
dla uniknięcia kosztow upomnienia, kar za zwłokę oraz 
kosztów egzekucyjnych. Osobnych nakazów płatniczych 
do J\r? 3 nie wysyła słę.

Nagrody za wykrycie nadużyć.
W myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z 14 X. 24. 

będą przyznawane nagrody za przyczynianie się do wy­
krycia ukróceń płat stemplowych każdemu (poza orga­
nami władz skarbowych), kto nie jest współwinnym 
ukrócenia, a doniesie Urzędowi Skarbowemu podatków 

opłat skarbowych o ukróceniu.
‘ j • ■ Doniesienia bezimienne nie dają prawa do nagrody.

Wysokość nagrody wynosić będzie 50°/o prawo­
mocnie orzeczonej i ściągniętej grzywny stemplowej.

Nagrodę przyznaje z urzędu Izba Skarbowa, na 
wniosek Urzędu Skarbowego podatków' i opłat.

Doniesienia takie należy wnosić do Urzędów Skar­
bowych podatków i opłat skarbowych w miejscu za­
mieszkania osoby, która dopuściła się przekroczenia 
stemplowego.

Towarzystwo Powstańców i Wojaków.
W niedzielę, dnia 26. 10. 24 r. odbyło się pier­

wsze strzelanie ćwiczebne, Towrarzystw'a Powstańców' 
Wojaków, gniazda Krotoszyny. Miejscem strzelania 

była strzelnica na południe-wschód od stacji kol. Bisku­
piec — Pomorski, nad szosą Biskupiec — Nowemiasto. 
Strzelanie odbyło się od godz. 9-tej do 10.15 przedpo- 

. łudniem, i od godz. 13.30 dó 16.15 popołudniu. Po­
wietrze było pogodne, przez co zgłosiła się liczna ilość 
członków i to 57. Nadzór nad strzelaniem służył ka­
pitanowi p. Józefowiczowi, Ofic. Instrukcyjny P. K. U. 
z Torunia. Ogólny wynik strzelania był mimo bardzo 
dużo członków' nie służałych w wojsku, bardzo dobry. 
Strzelanie dało każdemu możność ćwiczenia, gdyż było 
strzelane do tarczy 10 krążnej, leżącej z wolnej ręki i to 
jeden próbny, a pięć zapisanych do wypełnienia warun­
ków strzeleckich. Przy końcu strzelania zgromadziła 
się liczna ilość publiczności tutejszej, podziwiając tak 
mocno zorganizowane Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków, prowadzone podczas powrotu strzelania pod 
.kierownictwem Komendanta ćwiczeń, Stanisława Korpysa 
s  Fitowa, z dzielnym nuceniem pieśni polskich — żoł­
nierzy.

Zatem niechże nasze sąsiednie wioski idą za przy­
kładem, organizując Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków' Pomorza, witając się hasłem wzajemnie, które 
brzmi pozdrowieniem: „Wolność“ !

Jeden z uczestników'.

Zbrodnie syna przyczyną samobójstwa ojca.
Przed kilku dniami powhesił się znany bogaty 

właściciel blisko 200-morgewej posiadłości, Nass, ojciec 
syna, który dokonał swego czasu ciężkiego włamania 
w Sosnowcu, a następnie osadzony w więzieniu okrę­
gowym w Toruniu zdołał w jakiś tajemniczy sposób 
zb;ec. Nieszczęśliwy ojciec wziął sobie ostatnimi czasy 
czyny jedynego syna tak do serca, że musiano go 

' -oddać opiece lekarskiej, gdyż dostawał wyraźne napady 
obłędu. Żona jego, dnia krytycznego; wieczorem, gdy 
powrócili ludzie z pola, od których się dowiedziała, że 
mąż wcale na. polu nie był, zaczęła go poszukiwać 
4 znalazła w stodołę wiszącego.. .

Bójki na zabawach.
Skarszewy. Podczas załwwy w Modrowie w przed* 

ostatnią niedzielę w'ynikta *bójka na noże, w której 
poraniono dość niebezpiecznie nożami pewnego robo­
tnika. — W Więckow'ach przyszło na zabawie z soboty 
na niedzielę również do bijatyki na noże. Główną 
rolę odgrywał syn Franciszka Gdańca z Więcków, od­
siadującego obecnie karę za morderstwo. W obuch 
wypadkach była pomoc lekarska konieczną.

Niepożądany rozdzwięk między Pomorzem 
a Wielkopolską.

Pomiędzy Pomorzem a Wielkopolską wybuchło 
nieporozumienie o przyszłe granice. Pomorze ma być 
w najbliższym czesie powiększone o kilka- powiatów 
z Wielkopolski mian.: Bydgoszcz miasto i wieś, powiaty 
wyrzyski, szubiński, inowrocławski i strzeliński. „Dzień- 
nik Bydgoski“ godzi się na to wyodrębnienie i złączenie' 
tych powiatów z Pomorzem. Pisze_on w swym nie­
dzielnym numerze, że powiaty te są zgodne z po­
łączeniem z Pomorzem. Tymczasem Poznań nazywa 
to zamachem na Wielkopolską, przedewszystkiem 
z przyczyn materjalnych, a następnie z przyczyn histo­
rycznych. Sprawą tą zajmowało się obszernie ostatnie 
posiedzenie Rady miejskiej w Poznaniu. Radny dy­
rektor Kucharski zdawał sprawozdanie z tej sprawy. 
Dowodził on, że nic nie usprawiedliwia powiększenie 
Pomorza tymi 6 powiatami. Mówi się że województwu 
pomorskiemu potrzebny gmach, a taki jest w Bydgoszczy. 
Ale to nie powód, ażeby Bydgoszcz do Pomorza przy­
łączać. Następnie mówi się, że należy Pomorzu na­
puścić więcej polskiej krwi. Tymczasem Pomorze/ma 
mało co więcej Niemców od Wielkopolski, bo we 
Wielkopolsce jest ich 16 procent, na Pomorzu 18 pro­
cent, zatem różnicy prawie że niema. Najważniejszą 
przyczyną jest ta, że powiaty te są bogate, a Pomorze 
ubogie, więc ulżą obywatelom pomorskim w podatkach. 
To prawda, ale za to Poznaniowi ubędzie dochodów, 
i Poznań zamiast 20 procent będzie musiał płacić około 
50 procent na rozchody Wielkopolski. A Poznań nie­
ma ochoty płacić większych podatków dla tego, że 
Pomorzu zachciewa się mniej podatków płacić. Mówi 
się dalej, że Pomorze jest zamałe, więc trzeba je po­
większyć. Jeżeli ono jest zamałe, to należy je przy­
łączyć do Wielkopolski i zrobić z niego jedno woje­
wództwo.

Wreszcie należało by się liczyć więcej z historją 
polską. Jakże naprzykład Kruświcy, gdzie to Popiela 
według legendy myszy zjadły, będzie do twarzy, jeżeli 
będzie ona musiała powiadać, że należy do Pomorza, 
skoro była kolebką wielkopolskiej ziemi?

Wskutek tych i innych racyj powziął Poznań 
rezolucję odpowiednią, do której przyłączyła się cała 
Rada miejska, nawet socjaliści. Wszyscy stają na 
tern stanowisku, ża Wielkopolska powinna pozostać 
nienaruszalna, a jeżeli już zmiana ma nastąpić, tedy 
województwo pomorskie powinno się przyłączyć do 
województwa wielkopolskiego,

Miasta otrzymają kredyty amerykańskie.
Pertrakcje wstępne w’ sprawie zaofiarowanych przez 

firmę nowojorską kredytów, w wysokości 10 miljonów 
dolarów; na wykonanie w miastach polskich robót 
zakończyły się przyjęciem warunków i zastrzeżeń, wy­
suniętych przez reprezentację miast.

W najbliższych dniach podjęte będą prace mające 
na celu zawarcie umowy o wykonaniu robót wodocią­
gowo-kanalizacyjnych, rzeźni, hal targowych itd. narazie 
w Lublinie, Częstochowie, Piotrkowie i Radomiu.

Następna serja robót obejmie inne miasta, b. Kon­
gresówki.

Zmniejszenie się liczby bezrobotnych.
Liczba bezrobotnych w calem państwie powoli 

lecz stale zmniejsza się. 18 października zarejestro­
wano 148.320 bezrobotnych, 25 października — 147.600, 
zaś 1 listopada 144.86Ó głównie dzięki uruchomieniu 
cukrowni.

Komisja dla zorganizowania uniwersytetu  
ruskiego.

Przystępując do realizacji dalszych zamierzeń w 
sprawie utworzenia wyższej placówki kulturalnej dla 
ludnośsi o języku ojczystym ruskim, p. minister wy­
znań religijnych i oświecenia publicznego powołał do 
życia komisję organizacyjną i zamianował pięciu przed­
stawicieli wyższych uczelni polskich jej członkami. 
Przewodnictwo w komisji objął prof. Jan Łoś, pro­
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego. Dalszymi człon­
kami zostali profesorowie: dr. Fryderyk Zoli, dr. Wacław 
Sobieski, .iw. Jagiellońskiego, oraz profesorowie dr. 
W.'łdysla Abraham i dr, Tadeusz Lehr-Spławiński 
z ..niwefjytetu Jana Kazimierza.

Z e  świata,
P ocłn .a ły  godna zmiana wymiaru kar.

Czarcia Wyspa, Francuska Guyana i inne kolonje 
więzienne, -Jo których od wieków wywożono z Francji 
skazańc y, stracą niebawem swój charakter więzieni. 
Sł".to sy  to z rozporządzenia premjera Herriota na 
:Lutek ser]i artykułów p. Alberta Londres, który od­
siew ał stan rzeczy w tych dalekich zakątkach wnaj- 

czarniejszych barwach. W zabójczym klimacie tych 
kolor:] panują trąd. obłęd, żółta febra, okrucieństwo

i pustka. Skazańcy przebywający obecnie w tern piekle 
Czarciej Wyspy i Guyany będą przewiezieni do więzień 
we Francji a wielu, mających już tylko krótki czas do 
przebycia pod kluczem, będzie zupełnie ułaskawionych. 
Zachodzi przytem ta kwestja, że 2500 tych deportowa­
nych więźniów nie może być legalnie uwięzionych we 
Francji a wypuszczenie ich na wolność we Francji 
byłoby bardzo niepożądanem. Sprawą tą zajmie się 
w'krótce rząd paryski, niemnig) jak w'ojskowemi więź­
niami w' Algierze i Tunisie, które p. Albert Landres 
również przedstawił w najgorszem świetle.

Ruch sportowy.
Gotów! Towarzystwo Młodzieży Katolickiej.
1) w piątek (14. listop.) o godz. ł/a7 wiecz. gene­

ralna próba przedstawienia teatralnego.
2) w sobotę (15. listop.) spowiedź św.; sposob­

ność dla druhów od 5—8 wieczorem.
3) w niedzielę, w „Święto Młodzieży“ zbiórka 

0 godz. 3/ł7 rano przed plebanją; o 7-mej msza św., 
z przemową i wspólną komunją św.

Druhowie! Postępujcie według zasad naszego T o­
warzystwa! *  Z a r z ą d .

Nadesłane,
(Za ten dział Redakcja nieodpowiada.)

Obserwatorowi w odpowiedzi.
Rada jego, ażeby się zwrócić do spółki szewców 

polskich w Warszawie przychodzi zapóźno. Adres ten 
był swego czasu przez zrzeszenie polskichjszewców w 
Warszawie podany i brzmi jak następuje:

Zjednoczeni hurtownicy polscy 
Szewc Polski

Warszawa, ulica Leszno 9.
Widzi więc Obserwator, że nie szukałem polskiej 

hurtowni na Nalewkach.
N iestety! Składnica tej hurtowni jest na pół tak 

duża-jak mój skład i jeszcze nawet nie była zapełniona cafe 
towarem, a ceny zakupu przewyższają ceny mojej 
sprzedaży.

Że wobec tego nie mogłćm tam towaru kupić, 
każdy zdrowo myślący człowiek przyznać musu 
Większa część mieszkańców naszego miasta zmuszona 
przy zakupie liczyć Się z groszami, a ci którzy są w 
szczęśliwem położeniu kupić sobie bardzo drogi bucik 
i tak go w Lubawie nie kupią lecz w Poznaniu, 
Toruniu, Gdańsku itd.

Dziękuję Obserwatorowi za przyznanie moich facho­
wych zdolności i jestem gotów takowe do podniesienia 
polskiego przemysłu zużytkować, ale sam nic nie 
zrobię, a na moje kilkorazowe inseraty w Słowie Po­
morskim i Kurjerze Poznańskim o pracowników nie 
zgłosił się ani jeden, pomimo podług obserwatora 
panującego bezrobocia.

Czy Obserwator mnie zaliczać będzie do dobrych 
patryotów lub nie jest mi zupełnie obojętnem. Na 
dalsze zaczepki nie odpowiadam, dodaje tylko jeszcze, 
że nie jest to bardzo honorową rzeczą z ukrycia za­
czepiać i lżyć lecz jest smutną prawdą, że mamy w 
Polsce dużo krzykaczy

-Aleksander Jaroszewski.

Praktyczny poradnik.
Postępowanie ze skórkami króliczemu.
Skórkę z królika tak zdjąć i przechowywać, żeby 

się nie zmarnowała, np. nie leniała, pękała, łamała się, 
bo garbasz nie będzie mógł jej nabyć.

Zdejmowanie skórki. Po zabiciu królika powiesić 
go za pomocą szpagatu przymocowanego do zadnich 
jego skoków na 2 gwoździach, odległych wzajemnie 
od siebie około 30 cm. Obciągać skórkę dopóki królik 
jeszcze ciepły. Przeciąć mu skórkę koło kloaki i ku 
stawom, a potem dokoła nich. Noża używać do ob­
dzierania skórki jak najmniej, tylko na łbie i przednich 
łapkach. Lepiej żeby kawałki mięsa pozostały na 
skórce, niż ją poprzecinać, bo wtedy dużo traci na 
swej wartości.

Suszenie skórek. Ściągniętą z królika naciągnąć 
na klin drewniany. Muszą one być rozmaitej wielkości. 
Przecięciowo rozmiary klina wynoszą: długość 80 do 
90 cm., szerokość 15 stopniowo do 30 cm. Ostre 
jego brzegi stępić. Można go zrobić z deski, z nie- 
rdzewiejącego drutu lub elastycznych prętów. Trzeba 
równomiernie rozciągnąć całą skórę, a nie jeden tyłko- 
jej koniec, zamiast naciągania skórki na klin można ją 
rozciąć prosto na środkowej brzusznej tinji, rozpiąć n? 
desce włosami na dół. Skórę przy przybijaniu gwoź­
dziami do klina równo rozciągnąć, żeby nie był fałd. 
Suszyć w miejscu przewiewnem, byleby nie w słońcu 
łub blisko pieca. Po 6—14 dniach zdjąć z klinów lub 
desek i przechowywać, zabezpieczywszy skórki od; 
moli, myszy, wilgoci itp.

Sortowanie skórek. Poleconem zapisać ołówkiem, 
byleby nie kopjowym, na każdej skórce przy zdejmo­
waniu z klinów' lub z deski, wiek płeć oraz “dzień za­
bicia królika. Czem większy ¿ zapas skórek, tam ła­
twiej znaleść na nie nabywcę. Skórki zwierząt za­
bijanych latem lub młodzieży do 5 miesięcy nie są 
zdatne na wyroby galanteryjne lub futerka, tylko na 
przerób na zamsz. Lepsze są skórki królików biega­
jących na dworze i dobrze żywionych, niż trzymanych 
w' mieszkaniu, samców niż samic. Najlepsze skórki 
samców ponad 3 lata, bo skórka ich jest bardzp ładna, 
trwała, zdatna na trzewiki. V



Poznański targ na bydło.
Notowanie Rzeźni Miejakiej.

Dnia 12. 11. 24. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej
~~ wołów, — buhaji, — jałówek i krów, 1931 cieląt 
3Sf owiec, i>C0 kóz, 403 Świn, — prosiąt, -  koźląt

Płacono za dwa centnary żywej wagi:
2 m , bydło rogate I kL 90- zł.

n  n tf n  kl. 72- 74 H
5» <* Ił III kł. 50-54
p  cielęta I kl. 168- M
»  t t II kl. 84 86 t J
»  „ W m  kL 70-74 1)
»  Za owce I kl. 6 2 -
#  » II kl. 5 4 -
m  # w ^ III kl. f*
*  rwlnie I kL 125- | |
99 n 11 ki. 116- 19
19 9> III kl. 96-100 !*

Przebieg targu spokojny.

Obwieszczenie.
W mieście N»>wemmieście nad Drwęcą od­

będą się w miesiącu listopadzie następujące

ja rm a rk i ,
a mianowicie:
2 2 . kramny zaś 2 6 . bydlęcy.

v Nowemiasto, dnia 12. listopada 1924 r.

________ Magistrat.

We w t o r e k ,  dn ia  18. bm . o g o d z .  fO-tej
przedpołudniem będę sprzedawał 
za  g o t ó w k ę  najwięcej dającemu

1 maneż, 1 maszynę do sieczki, 1 sanie wyjazdowe i 1 bryczkę 
wyjazdowa.

F A F IŃ SK I, Harłowiee.

Mam korzystnie do oddania
s u c h e

d ^ e w o  o p a l o w e
wagonowo i w małych ilościach.

Franciszek Pluta, Handel drzewa
Lubawa-Pomorze. Plac p. Altmana.

TAPETY
poleca

Drwęca drukarnia i księgarnia.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowanie elicjal|e z dnia 12. U.

Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz. Geny 
dla handlu hurtownego

Notowanie w złotych.
Zyto 
Pszenica 
Jęczmień br. 
Jęczmień na paszę 
Owies
Mąka żyt. 70 q/ o 

Mąka pszenna 65 q/ °  

Ospa żytnia
Ospa pszenna

20.00—21.00 
24,fó-26 75 
26.00—26 00

21 00 — 22.20 
34.25 — 
39.50-41 50 

-  13 25 
-13.55

Usposobienie mocne. Uwagi; podaż niedostateczna.

Giełda pieniężna.
Warszawa, dnia 12. l i

W a l u t y  w z ł o t yc h .
1 dolar amerykański 5.16 — —
1 fuat angielski 23.47 -  —

i00 frank, franc. 27.C9 -  —
IGO frank. belg. 2483 -  -
100 frank, szwajc. 99.50 -
100 koron czeskich 15.40 -  -
100 lir włoskich 22.38 - —-

Swój do swego!

N o w y c iw ó r .
W nistteialf dnia 16. fam.

urządzam

z a b a w ę
z tańcami,

K. Lange
oberżysta.

Wam na sprzedaż

kiw piece
i pBatę białą

oraz drzwi z drzwionkami

Antoni Hejka
L u b a w a .

Z agubiłem

papiery
wojskowe

Znalazca zedice oddać,

Hermann F r a n M i ,
Mor t ęgi ,  poczta Lubawa.

.13. 11. 1924.

B a c z n o ś ć !
Kupuję

«losu lińskie
i płacę wysokie ceny.

Franciszek Pastalski
Lubawa, Gdańska 1. 

(obok p. Tyslera.)

Berso M m M u
Tow. P o m o c y  D zieciom

w D z i a ł d o w i e ,
w swym oddziale koszykarskim 

ma do s p r z e d a n i a

2 0 0  koszyków
do miasta O c t z  p rz y jm u je  
zamówienia dla swej pracowni 

koszykarskiej i s ewskiej.

, Przyjmuję

»szelką lielizn
do szycia,

Kto, wskaże eksp. „Drwęcy“..

P rzesied liłem  się

z Dużego Pacołtowa 
d o  G w iź d z in »  

K u la s z e w ic z ,
badacz mięsa.

BANK LUDOWY i  M I E Ś C I E
z a ła tw ia  w sz e lk ie  c z y n n o ś c i  
wchodzące w zakres bankowości 

O tw ie r a :  konta bieżące i czekowe ,
In k a su je :  czeki krajowe i zagraniczne, weksle i wtórniki 
Z a k u p u je :  złoto, srebro, dolary, franki i inne obce waluty 
P r z y jm u je :  oszczędności
U d z ie la :  członkom pożyczek na dogodnych warunkach.

Skyrzpce i mandoliny
o r a z  w s z e l k i e  p r z y b o r y  do t y c h ż e  p o l e c a

Drwęca Drukarnia i Księgarnia
Nowemiasto, rynek 4 teł. 8, Lubawa, Gdańska 3 teł. 73.

Przedstaw ienie amatorskie

„O r lę ta “ ,
sztuka w 3-di aktad: Felicji Żurowskiej; rzecz dzreje 

się w listopadzie 1918 roku we Lwowie.

generalna próba w piątek, dnia 14. listopada br.
Początek o godz. 6 i pół wieczorem na sali 

Hotelu Polskiego.
M T  Wstępne dla dorosłych 50 gr, dla dzieci 30 gr.

Zarząd Tow, Młodzieży Kat. w Nowemmieście.

A ,  Rzetelna obsługa i rzete lna praca.

P ZIT imuję oprócz prac grawer- 
if j l l i r* skich i jubilerskich

isitllit repcie iwM
zcgnis mi grfBłfiiś«
po bardzo niskich konkurencyjnych cenach, z długo­
trwałą gwarancję. Prosząc o łaskawe poparcia mojego 

przedsiębiorstwa

Władysław Korwin Piotrowski ,
skład grawerski i jubilerski

Lubaw a, ul. K upnera, naprzeciw p. Blocha

B ate rje
oraz kompletne

lampki elektryczne
poleca

JBlECfl̂ DfifiiRsipiio
» Sp. z o. p.

Nowemiasto Lubawa
Rynek 4. -  Teł 8. Gdańska 3. -T e l. 73.

DRUKI
wszelkiego rodzaju w y k o n u j e  
szybko, gustownie i po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca”
Nowemiasto-Pomorze.


